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Ustąpienie gen. So sn H iie go
Hihrycie szajki hobist-bandytzh.

JAK SIĘ ZAPOWIADA MODA WIOSENNA?

* 3 ?

kom isja redakcyjna, potem  ekono­
miczna i polityczna. Posiedzenie 
trw ało  do godziny 7. P o  krótkiej 
p rzerw ie przed godz. S zebrało  się 
plenum konferencji i nastąpiło  ofi­
cjalne zamknięJie obrad. O 8-ej mi­
nistrow ie b a łty ccy  w ydali obiad na 
cześć polskich dyplomatów w R e­
sursie kupieckiej- M inistrowie e- 
s to lsk i. i ło tew ski w yjechali dziś 
wiccz.j m inister finlandzki w yjeżdża

I jutro rano. — O przebiegu i jezu ita- 
| Łach konw rencji w ydany zostanie 
i oficjalny kom unikat.

PA.M iACKOtYA BRO SZURA.
ił) Mlegticja Ligi -NafeJów odrod-.a- 

nych, w osobach senatora Siedleckiego, 
red. Huknęła i BtTohiskUfg-.T <!orev.:yła 
reprezentantom parfedw bałtyrkicii spe­
cjalnie wydana Imts/.nrke w języku ir.nv 
eirakint. Dnświęctma 'Sagadnis^fiisn pub 
uczuwu uait-Suw odrJOzyuvc!i.

(D o artykułu na str. 4.)

Dymisja ministra gen. S fsn low sH iegi
Następcą został gen. Wł. Sikorski.

(Telefonem  od nasz ego korespondenta).

W arszawa, 17. lutego.
(d) Minister spraw wojskowych, generał dywizji Kazimierz Sosn- 

kowskj podał ^ię do dymisji. Następca jego został mianowany generał 
W ładysław Sikorski.

W arszaw a. (PA T.). Pan P rezyd en t 
zplttj wystosował do pana. prezydenta 
ady rnirristrów p’smo iujgrenii.iacci
eści:

Do Pana W f. G rabskiego. prezesa
ady m inistrów. P r/.y c liy la u u  się do
".nosku pańsk iego zw alniam  genera ła  
\ wizji K azim ierza S o sn k ow sk iego  z  u-

r/.ędu m ini-ira spraw  w o jsk ow ych  i
..równocześnie m ianuję :;c-’.erain?*i in­
spektora piechoty gen. dy w. V\ ładysł. 
S ik orsk iego  m inistrem  spraw wojsko­
wych. Warszaw’;;, i7. U;togo tW i. Pcidp. 
Piczydcat Rzpite! Wojciechów ski, pre­
zydent Rady min. Grabski

Zamknięcie konferencji bałtyckiej.
W arszawa, 17. lutego, 

(d) Dziś przed południem obra- 
lowata komisja polityczna konfe­
rencji państw  bałtyckich.

P o  ukończeniu narad podejm o­
wał u rn is te r Zamoyski ir.;ze?titików 
Iniadanicm, na kt“ em byli obecni

(Tdefonem od naszego korespondenta). .

ni. i.: p rem jcr Grabski, przew odni­
czący l,$e jutowej komisji dla spraw  
zagr., p. Dębski, b. m inistrow ie 
Dmowski i Seyda, prezes Karsznic- 
ki, posłow ie państw  bałtyckich i 
inni.

Po foiudniu  odbyła posiedzenie

Ztlz.ueiskowanie abłutfy m rshisj.
KOMPROMITUJĄCY DLA NIEMIEC RAPORT RZECZOZNAWCÓW  

- „ROZBROJONE" NIEMCY W YDAJA NA W OJSKO WIĘCEJ, NlZ 
FRANCJA. — W ARSTW Y UBOGIE PLĄCĄ W NIEMCZECH 9/10

PODATKÓW,

Berlin. (Teł. G. P.) Koła polityczne niemieckie zachow ują rezerwę 
w obec raportu  komisji rzeczoznaw ców , dotyczącego w ew nętrznych  
stosunków  Niemiec. Pow odem  tego milczenia jest fakt, że raport ó w  
wypacit dla Niemiec wprost druzgocąco. Z aw iera on szereg  sensacy j­
ny cli szczegółów : I tak, stw ierdź ii rzeczoznaw cy, iż cały niemal c ię ­
żar opodatkowania w SjKeiuezeeh spoczyw a na barkach warstw naju­
boższych, które placu fVl(j ogołti podatków , podczas gdy  wielki' p rze­
m ysł, zw łaszcza  m etalurgiczny, ponosi niestosunkowo Jiiale ciężary. 
D: ugi fakt obciążający, to stw ierdzenie, ;ż Niemcy ponoszą niezmiernie 
wielkie wydatki na wojsko, przekraczające budżet wojskow y Francji!

SteblllZHCja urzędniku# z końcem marca bi.
W a "sza ;Va. ('{cl. G. t? > 1S bm. od- 

b y łe  z nf.f lfllywy z a r z ą V .  < : ; .w  acta'- 
S to w .  u rzęd n ik ó w  p a i i s t j f  konfe renc ja  
w p re zy d iu m  R a d y  m in is t rów  w ..spra­
wia e g za m in ó w  u r z ę d i iH w e h  i p ro jek tu  
odroczenia' stabilizacji. N a c z e h r k  W y ­
d z ia łu  dr.  S lę k  wyjaśni?.  że  rząd za­
m ierza rozpocząć stab ilizacje urzędni­
k ów  już z końcem  m arca br. N atom ias t  
p ro p ó iu i i c  odroczen ie stabilizacji d o  ro- 
ku ty ch  urzędników , k tórzy  nie mają

Jeszcze dosta teczn ego  i praktycziieg*  
u: wygotow ania. W  m ia r?  >:-Jaw; nitra
prz ez  ldch p rzcw k tz Jan y ćh  r o z p o ió i j / . c -  
uiarai eg zam in ó w  będzie  doko n y  w a la  :.ię 
s tab ii izacja .  Repre/.oii tanci Zft-za-Ju i:ł. 
S to  w . . u rzęd n ik ó w  p ań s tw .  -p. > a iH 
w na jb l iższym  czasie  ro z p a t r z e ć  szcze ­
gółowo- s p r a w ę  odi oczeni.r • st.i!;:“ .-icii 
p r z y ł a p i e  li o  z&rganizou atii-i pomocy 
p rzygotow ania  do egzam inów

NOWY WIEI KI SKANDAL W STA­
NACH ZJEDNOCZONYCH.

Berlin. (Teł. G. P .) ,.Brl. Tgblt." 
donosi z N. Jo rku : ■ Znany w  Alasce 
król. kolejow y ;John Balline nadesłał 
p rezydentow i Coolidgc skargę na 
niewłaściwości, które m iały miejsce 
przy sprzedaży wielkich terenów  
węgłow ych w Alasce. Afera ta  p rzy ­
pomina niedaw ną aferę naftowa.

Jest w nią także w m ieszany b. n r  
nistc-r marynarki Dcnby, oraz mini­
ster spraw wewn. Fali.

SKUTKI STPAJK U ROBOTNIKÓW  
PORTOW YCH.

Londyn. (T.d. G. R.) R,ib:>{-iicy por-, 
trrwi Lwcmn-alu,  131 yi n<r u tli. Southamp- 
ton, B K i o m .  południow ej Walji i nie­
k tó ry c h  innych  p o r tó w  stra jkują .  P o n y  
p rz e ład o w an e  s;.; tow aram i.
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7a«ody narciarskie 
w Krynicy.

K rynica. (T cl. Ci P.) W  zaw odach  
naroiarskicli w b iesa  g łów n ym  najlep­
sz y  cza s zysk a ł S tan isław  K r/.cpiew ski 
(vVKN.) w  cza s ie  1,26.35, pUjmujac i  
kołejń 2S m iejsce. Zera (W KN.) 29 rrriej- 
scei Lłnecki (AZS.) 31 m iejsce. Łypa- 
czew sk i 32 m iejsce. W  drugim dniu za-, 
w odo w od b y ły  się  skoki ua now ej sk o ­
czni i b ieg 7. przeszkodam i. W yniki b y ­
ły  w cale  dobre, a skoki w zbu dzały  w ie l­
kie za in teresow anie . W  skokach k on­
k u rsow ych  w y b ił s.ię M iiekenbrimn  
(SN T T .). W szy stk ie  skoki bez w yp ad­
ku. W yn ik i sikoków przy I. klasie s e ­
n iorów : l Miickeiibrumr, 2 G ałtczyński, 
3 M ired  K rzep tow sk i. 4 Bujak Fr. 
(ZNTT.). W  II. k lasie  senj>rćw  1 Z cy- 
del lat 16 (SN T'1.), 2 Adam K rzep tow ­
ski, 3 G ąsien ica-S ieczka , 4 Dunin (P o ­
goń). N ajd łu ższy  skok  w yk on a ł Mii- 
ckeubrunn 24 i pó ł m etra. W  tł. klasie  
najd łuższy skok  w y k o n a ł G ąsien ica- 
S ieczk a  21 m. O g. 16 odb ył się  bardzo  
interesujący* , b ieg z przeszkodam i na 
przestrzen i 2 klin. O gółem  b v ło  12 
przeszkód . S ta n ęło  37 zaw odn ik ów . 1 
ndejsec u zy sk a ł M iickenbrunn H enryk  
w  cza s ie  3 min. 41 sek ., 2 m iejsce S cott- 
E lgien (Czarni) 3 min. 56 sek . 3 m iejsce  
D aniec (P ogoń) 3 min. 57 :-ek. Bujak za- 
ją! 10 m iejsce, K rzep tow sk i 8, łu n o  
odbędzie s ię  b ieg  pań i b ieg  sta fe to w y . 
W ieczorem  odbędzie s ię  rozdanie na­
gród.

HENRYK M OCKENBRLNN MISTRZEM  
POLSKI.

K rynica. (T eł. G. P .) D /śś popołudniu  
kolegium  sędziów  og ło siło  offitialnic 
w ynik  za w o d ó w  o if iisrz .iu w e  Praski 

j ([W łączenie skoku z b iegiem ). M is liz o -  
s tw o  P o lsk i na rok b ieżą cy  ot<zvmaI 
M ilckeiibrune H enryk l i . 847. drugie 
m iejsce K rzeptow sk i 153)82. trzecie  
m iejsca Bujak F ran ciszek  15,<850. czw a r­
te m ictece G ąsienicą S ieczka  13.505. 
piąte Suleja, sz ó ste  Kalicińskh

W ACEK KUCHAR MISTRZEM POLSKI
w  z a  w o ry  c i  ły ż w ia r s k ic h .  \
W arszaw a. (T eł. G. P .) B ieg  1.500 

m. Ju cew icz  (AZS.) 2 min. 55‘S sek . W a­
cek  Kuehar (T gw ! ły ż w . L w ó w ) 2 min. 
59‘S sek . Kamiński (W arsz. T ow . cyk l.) 
3 min. 11‘7 sek . —  B ieg  10 kim.: W acek  
Kuchar 21 min. 58‘4 sek . K am iński 22 
min. 34‘6 sek . Ju cew icz  22 min. 47‘6

W tt  w t o r o k ,  d n i a  1 9  l u t e g o  b .  . .
odl»fd/Jt> się

w  s & l a c t i  O g n i s v a  o f i c e r s k i e g o  p r z y  u l .  F r e d r y

l i s i  f e z i p  B a n s a i w ł c s i ł
■ ■ urządzony staraniem

K o r p u s u  o f i c e r s k i e g o  V I. B a o n u  S a n i t .  w e  L w o w i e  
N A  B O f M J C  I f f W A L I B O ^

Zaproszenia i bilety w stęp u  można nabyw ać w godzinach  w eczor.iych
w O gnisku oticerskiem .

S ile t  d la  je d n e j o s o b y  2 r  i j. B iie t  a k a d e m ic k i  I miSj

sek. M istrzem  P olsk i na, rok 1924 na 
podstaw ie ogóincj klasyfikacji w 4 b ie­
gach 500 itlT, 1.500 ni.. 5 kim. i 10 kim. 
zo sta ł W a cek  Kucrtar. 2. Jucew icz. 3. 
Kamiński.

Jazda sztuczn a: P anow ie: K ikiew icz  
(T ow . ły ż w . L w ó w ) 212,2 punktów , 2.

Ziemski (W arsz. T ow . ły żw .)  98. Jazda  
parami: P a ń stw o  Przed tM m ir.scy
(W arsz. T ow . Iy>w.), panna S ch w ei-  
tzcrów u a  (A Z S ). P ełvzy i.sk i (W arsz. 
T ow . łyż .). M atch h o ck cjow y  A. Z. S. 
P olon ia  9 do 4.

M tei ironii!? m  itîwić s Pite.
k o c h a j ą  n a s  w  k o m u n ik a t a c h  u r z ę d o w y c h , A P O D ST A ­
WIAJĄ NOGĘ, GDZIE SIĘ DA. — NAPASTLIWY TON PRASY  
CZESKIEJ DZIWNYM KONTRASTEM DO LICZNYCH W POLSCE  
ROZCZUI EŃ CZEOHOFILSKICH. _  „CZECH” SZPERA W BERLI- 
NĘR TAG8LACIE“, BYLE NAM PRZYPIĄĆ ŁATKĘ -  PORÓW - 

NU JĄ NAS Z „CYGANAMI I CZERKIESAMI”.

Lwów, 17. lutego 
(i. p.) Pom im o oficjalnych zape­

wnień przyjaźni i dążności dó w y ­
rów nania różnic pom iędzy Polską 
a Czecham i, pob ra ty m cy  .nasi z 
nad W ełtaw y  nie pomijają żadnej 
sposobność] do podstawienia nam, 
gazie można nogi, a prasa czeska  
wyraża się o Polsce w takim tonie 
nienawistnego lekceważenia, jaki 
rzadko  spo tyka  się obecnie naw et 
w  prasie niemieckiej.

Nasz korespondent z P rag i po­
daje dwie takie charakterystyczne 
próbki, w  jaki sponób pozw alają 
sobie Czesi w ykazać się o Polsce:

j P rask i „C zecli“, organ rząd o w e­
go stronnictw a ludow ców  księdza 
Szramka w num erze 39 z 9. lutego 
b r . J  p rzy taczając  a rty k u ł „BeriJfter 
Tageblattu” pod ty tu łem : „Mała
koalicja”, w k tó rym  belgradzki ko­
respondent tego pism a po stw ier­
dzeniu, że „M ała koalicja” de facto 
już nie istnieje i że Polacy, na któ­
rych w Pradze tak liczono, szukają 
porozumienia z Turkami i Węgrami, 
pozw ala sobie na taki skandaliczny 
w prost K om entarz:

„M ógł raczej o udać belgradzki 
w spółpracow nik  tęgo pism a infor-

ROMANS KSIĘŻNICZKI de VAL0IS
Przepiękny dramat w  7 aktach w e d łu g  słyn n ej o p o w ieśc i ARTURA SCHNiTZLERA.

5g}*3ŁSi Dziś piw era w Kinatedze C P O IL O .

maoję, iż P olacy szukają zbliżenia 
z Cyganami i Czerkiesami”. 
„Narodni Listy”, w yd. w ieczór, 

rów nież z 9. lutego br. pom ieszcza­
ją d łuższy  arty k u ł pióra Rosjanina, 
prof. d ra  A. Pogodiua, pt. „Kwestja 
ukraińska”, w  k tó rym  to a rtyku le  
autor gw ałtow nie atakuje Polskę i 
politykę polską, przyczep i gniew  
swój w ylew a i na Fałlurę, którego 
Czesi nie uw ażają za  nic innego, 
jak ty lko za „szerzyciela anarchii 
w Malej Rosji rosyjskiej, popiera­
nego w tej swojej robocie celowo 
przez Polaków. '

Pom ieszczenie tego a rtyku łu  bez 
na mniejszego komeritai za ze strony  
redakcji, św iadczy  o tq.tn, że „Na­
rodni L isty” solidaryzują się całko­
wicie z  wyrażonym i w  artykule 
poglądami.

ŚMIERTELNA EPIDEMJA GRYP i  
W ANGLJ1,

W iedeń . (Teł. G. P .) Epidem ia g r y .  
py zw ła szcza  w  L ondynie nabiera bar­
dzo w ie lk iego  natężen ia . W  Londynie  
za sz ło  w p ierw szy m  tygodniu  lutego  
154 w yp adk ów  śm ierci na grypę . W  in­
nych m iastach Angiji 1.201. Pozaten. 
s ta ty s ty k a  notuje bardzo dużą liczbę  
zasłabn ięć  na zapalen ie p łuc i choroby 
o ig u n ó w  o d d ech ow ych , Na z a p a ln ic  
płuc zm arło w  L ondynie od  3. do 10. 
lu tego  439 osó b , p od ćzas g d y  w  tym  
sam ym  okresie  roku ub ieg łego  zm arło  
na zapalen ie płuc 98 otób .

DOKUMENT, KTÓRYM NIE UCIE­
SZY SIE LLOYD GEORGE.
„Evenihg S tan d ard ” donosi, że  

k/ąd francuski opublikuje doLumenf 
historycznego znaczenia dla u sp ra ­
wiedliw ienia polityki, k tó rą  Francją 
prow adziła i prow adzi w obec N, e- 
tnP c  od czasu podpisania tra k ta tu  
w ersalskiego. D okum enty  te mają 
w ykazać , iż rzad francuski otrzy­
mał od Lloyd George‘a zapewnienia

ZNACZNY SPADEK KORONY WĘG. 
V T edtń. (Teł. C. *>.) , N: W . z

B udapesztu: D olar osiągfnął w czoraj na 
czarnej g iełdzie  kurs 92.060 koron. B y ły  
m inister handlu S tereu y i o św ia d czy ł, że  
korona w ęg iersk a  spadła  niżej korony  
austr. D rożyzna artykułów' p ierw szej 
p o trzeb y  jest og iom na W  kotach o p o ­
zycji parlam entarnej p rzew a ża  zdanie, 
ze min. skarbu K allay musi ustąpić.

M l A. FISCHER.

przekład z francuskiego I<. R.
I.

— Ależ zapew niam  cie, że cio­
tka  Anda m a w łosy blond!

— A ja ci ręczę, że jest sza ­
tynką!

— No — chyba mam  zdrow e 
klepki i wiem, co m ów ię!?

— W ięc sądzisz, że ja  może 
zgłupiałem  zupełnie?

W  tyny mniej w ięcej tonie pro- 
y  adzili m łodzi m ałżonkow ie Paw eł 
i Lusia od jakich dziesięciu już mi­
nu t ożyw ioną dyskusję na tem at’ ko­
loru w łosów  ciotki Andy. W końcu 
Lusia zdenerw ow ana rzuciła se r­
w etkę i w sta ła  od stołu.

— O brzydliw y kłam co! P rz y ­
sięgam  ci, że ciotka Anda ma jasne 
blond w łosy! W iesz o tern sam do­
skonale! 1 m eczysz mię i denerw u­
jesz  umyślnie, ty potw orze bez ser- 

•ca! Ach, Boże, za co mię tak ka-
izesz

— Nic w zyw aj imienia Boskiego' 
nadarem nie! Jeśli kto z nas kłamie, 
to  tylko ty-1

W reszcie P a  w et zdenerw ow any' 
zerw ał >ie również od słodu i u;mą :

nogą, jął ryczeć  ze złością:
— Szatynka! sza tynka!! sza ­

tynka !!!
Lusia zrozum iała, że nie p rze­

krzyczy go. W ięc poprostu  zatkała  
sobie uszy, — aby  nie słyszeć  nic 
— i u k ry ła  głow ę w  poduszce. Po 
paru m inutach, przekonana, że już 
się zm ęczył tym  krzykiem , podnio­
sła  głowę. Paw ła nie było już w  po­
koju! Z laską w  rece, w  kapeluszu 
ua bakier schodził już ze schodów, 
w esoło na pozór pogwizdując,

II.
Ten sposób zakończenia dysku ­

sji w yprow adził Lusię z równowagi- 
Niechby ją by ł zbił raczej, zw ym y 
ślał! W olałaby  w szystko  inne, by ­
leby nie to pogardliw e, nieoczeki­
w ane odejście.

W yb ieg ła  za nim do sieni i w 
klatce schodow ej obsypała  zbiega 
całym  potokiem  niepochlebnych e- 
pitetów , — pnezem  w róciła do po­
koju i zdenerw ow ana zaczęła  g ło ­
śno szlochać.

— P o tw ó r — ty ran  — niegodzi­
wiec! N ienawidzę go! Jak  on śmie 
tw ierdzić, że cio-tka Anda jest sza­
tynką! Nienawidzę go!

A nienaw idziła go w  tej chwili 
tak strasznie, że \V ypłakaw szy się, 

B a  J im  a się z t :tmu:wiać, w  jafcf spo- 
i sćb r.a nim się zemścić. W sypać

mu trucizny do h e rb a ty ?  P o szarp ać  
go całego temi os trem  i pazurkam i? 
P rzyp iekać  m u nogi żelazkiem ?

I C zy m oże udusić go we śnie tym  
jedynym  szalem ?

Aż po chwili k lasnęła  w  ręce z 
uciechą. Szybko u b ra ła  się, włoŻ3'-  
ła kapelusz i pc chwili dzw oniła już 
do m ieszkania kaw alerskiego pana 
(la lho t, serdecznego przy jaciela  jej 
m ęża.

Galitot o tw orzy ł szeroko oczy 
na jej widok, nie rozum iejąc, co 
to znaczy  i niepe yny , jak się m a 
zachow ać.

Ale zorien tow ał się w kró tce , wi­
dząc, że Lusia najspokojniej w  
świecie zaczęła  się — rozbierać, o- 
św iadczając mu kategoryczn ie, że 
będzie u niego nocować...

III.
Po paru  godzinach Lusia w róci­

ła  do domu, Szyoko ro zeb ra ła  się 
i po łożyła  do łóżka, — szepcąc so­
bie tryum fująco:

— Ciocia Anda jest sza ty n k a?  
D obrze, dobrze, mój kochany. 
C hciałeś koniecznie, bym  ci p rz y ­
znała  rac ję?  M asz zatem  za swoje, 
— ty  — rogaczu!

I ukołysana slodkiem  poczuciem 
zem sty  — zasnęła słodko.

T ym czasem  P aw eł pow rócił ró ­
wnież. Pocicluuku 'z e b r a ł  s ię  i

w śliznął do sw ego łóżka, — mimo 
to jednak Lusia obudziła się i ob ­
serw ow ała  go pilnie z pod pół- 
p rzym kniętych  powiek.

— A, w róciłeś n a reszc ie?  No — 
m yślę, że już nie będziesz się chy­
ba ze m ną w ięcej kłócił o kolor 
w łosów  ciotki A ndy? — Chodź tu, 
ty  szkaradniku, p rzeproś mię ładnie!

A kiedy Paw eł, p rzysunąw szy  
się do ulej, zaczął ją całow ać, — 
zap y ta ła  go niem al m achinalnie:

— A gdzie to  się pan dobrodziej 
w łóczy ł tak  długo, — co?

W  gruncie rzeczy  nie bardzo  
b y ła  ciekaw ą, co jej odpow ie, — ot 
zapew ne:

— Siedziałem  przy  czarnej ka­
w ie i nudziłem  się okropnie , — al­
bo:

— W łóczy łem  sie zdenerw ow a­
ny be? celu po m ieście, — albo coś 
podobnego.

I już zam ierzała  ułożyć się na 
nowo do snu, —• kiedy Paweł z a ­
czął jej, jąkając  się, opow iadać:

— Gdzie sie w łóczyłem , p y ta sz?  
— No — gdzieżbym  chodził... nie 
dom yślasz sie?  gdzieżbym  mógł 
chodzić — zgadnij! Oczywiście — 
byłem  u mego przyjaciela, tego 
poczciwego G ablot! Tak ■ sie­
działem  caiy„ly ..is /. nim razem  • -  
Sialiśm y sobie w szachy!
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(li) W czora j późnym  w ieczorem  
\v z a m it r z e  sam obójczym  strzelił 
do siebie z rew olw eru bębenkow e­
go, w m ieszkaniu przy  ul- Sykstu- 
skiej 62, st. przód. VII. kom. P. P. 
mt głów nym  dw orcu, B olesław  
Wierzbicki, ran iąc  się bardzo  cięż­
ko. W  s.tauie groźnym  przew iezio­
no go do szpitala. P rzy czy n ą  tego 
rozpaczliw ego kroku  m iała być re­
dukcja. /

k l \ t M  Pi’!

iOO butelek spirytusu 
w brgaźu dyplomaty.

W arszaw a, 17. lutego. 
D ow iadujem y się, że w  ostatnich 

dniach ku rjer rządu  polskiego, jad ą­
cy  dc MosKwy, został przez władze 
sowjeckie zatrzym any, a bagaż je­
go poddany rewizji. W  bagażu tym  
znaleziono sto butelek spirytusu. 
R ząd sow iecki skonfiskow ał ten 
tran sp o rt i zw rócił się do rządu 
polskiego z p ro testem  przeciw ko te ­
go rodzaju  bagażom  dyp lom atycz­
n y m . Pono k u rje r tłum aczy ł się, że 
bagaż został m u bez jego w iedzy 
zapakow any p rzez d y rek to ra  de- 
part. politycznego z Min. sp raw  za ­
g ran icznych . i

U nas złodziej —  
w sowdepji poliuant.

K raków . 17 lu tego.
W  ostatn ich  dniach w y k r y to  w  biu^ 

rze krako-wskłej a k c y z y  m iejskiej de­
fraudację na w ięk szą  su m ę p ien iędzy. 
Defraudacji dopuścił s ię  funkcjonariusz  
a k c y z y  niejaki W ła d y c ia w  K ozłow sk i z  
W a rsza w y . K ozłow sk i po dokonaniu  
k ra d zieży  uciek ł do so w a ep jl, gd.ic- 
miat w stąpić- do mHicji so w ieck iej. Ze 
sw o ich  zam iarów  z w ierza ł s ię  niejakie­
mu P an o ch o w i. sy n ó w ! handlarza zbo- 

•ża —  la t 17, k tó reg o  nam aw iał ró w n ież  
i o  w spólnej pod róży . P anoch  na drugi 
dzień po w y jeżd zie  K ozło w sk ieg o  chciał 

•rów nież w y jech a ć  J o  sow depji, zosta ł 
jednak za trzym an y  przez policję.

Chce nasze wsie oświe­
tl,ć elektryką.

K rak ów , 17. lutego.
1 P rzed  kPku dniami c t o łó  Sm oczej 
’ dattny k r a to  w ianki N o w a k  dóntanstrfl- 
w i ł  wynaJę/noną p rzez  sieb ie  la m onę e-  

,Ioktrycznq, która rzuca prom ienie na 
500 m etrów , przy  bardzo m ałym  aku­
m ulatorze. N ow ak pracuje nad u lep sze­
n i m sw » g o  w yn alaM m  O ile d n isź l  
próby mu się  pow iodą, skonstruuje oij 
lam pę, która  będzie  m ogła  s łu ży ć  do |  
ośw ietlan ia  po w slac li; cena tak iego  o - 1  
śwleitlama będzie się  ka lkulow ała  z n a c z - '  
nie_tanted niż nsrfL

l.wuw, 17 lutego,

P rzez  pew ien  czas prosiliśm y na­
szych P. T. P renum eratorów  o w strz y ­
m anie się  od przesyłan ia  w płat prenu­
m eraty 2»pą£noen czek ó w  P o czto w ej  
K asy O szczęd no '•. a to z tej przy­
czy n y . iż pr/c.,zK ;. jy  w regularne] ko­
munikacji kolejow ej p ow o d o w a ły  zna­
czn e  Opóźnienie w  doręczaniu czeków1. 
O becnie jednak, po urtgu low uaia  rueim 
k o le jow ego , prosim y I \  T, P renu m e­
ratorów  o nadsyłan ie prenum eraty na* 
M  w czekach P, K. O.

DWA.I BRACIA. ZAKOCHAM  W PANNIE Z.. PO STANO W ILI ROZPRAW IĆ  
S il; ZAPOMOGA CZARNEJ (iALKI. WALKA O ZYCIE PO D  KOŁAMI PO ­
CIĄGU. — W YJAŚNIONA TAJEM NICA STRASZNEG O  W Y P a DKU PO D  PO ­

ZNANIEM.

Poznań, w lutym . 
D onosiliśm y sw eg o  Czasu, żc przed  

kilku tygodniam i pociąg iw śp ieszn y  w  
pobliżu P oznania najechał w  n ocy  na 
dw óch sza m o cą cy ch  się  ludai. S tw ier ­
dzono w ń w czn s, żc przejechani byli 
m łodym i inteligentam i, żądny cli jednak 
d ow odów  przy ińcn nic znaleziono O- 
bccnic dopiero ten trag iczn y  w ypadek  
zo sta ł w yśw ietlo n y :

W  Pozna liskiem  m ieszka! p. S -k i, 
który, będąc w d o w cem , sp row ad ził do 
dzieci guw ernantkę. M łoda, urocza pan­
na Z. zdoła ła  w k rótce zaskarbić sob ie  
m iłość nie ty lko dzieci, łecz  i ich ojca. 
który  począł m yśleć  zupełnie pow ażnie  
o zaślubieniu panny Z

P o pew n ym  cza sie  przyjechał do p, 
S -k iego  jego brat J erzy  P o  kilku ty g o ­
dniach g o ść  rów nież zak och a ł s ię  w  pię­
knej pannic Z. P ew n eg o  dnia bracia  
zw ierzy li s ic  sob ie  zc  sw y ch  uczuć i 
jeden drugiem u ob ieca ł ustąpić z  drogi

; O stateczn ie  zgodzono się  lia
pojedynek am erykański.

C zarną ga łkę w yciągn ą ł S te ia r  i chcąc
n iezw łoczn ie  w ykonać w yrok , uzn.if, żc  
fitjjlcpsżl oęazlc  śm ierć pod kołam i po- 
c.ągn, bow iem  nclw dzić inoże za przy­
padków a. G dy o półn ocy  S tcian  S-ki 
wyrusz.' ł w drogę i znalazł się  na lo ­
rze, dogonił g ę  brat Jerzy  i p o czą ł b ła­
gać, aby zaniechał zam iaru, a w idząc, 
że p ersw azje  nic pom agają, postanow ił 
ponieść śm ierć razem  z bratem . W  
chw ili, gdy nadjechał pociąg p o śp iesz ­
ny. Stefan rzucił s ię  na toi ko lejow y. 
P odbieg ł doń Jerzy, i chciał go  je szcze  
ocalić . N astąpiła chw ila  rozp aczliw ego  
szam otania się. P o  chw ili pasm o życia  
obu. zakochanych  braci p rzec ię ły  so ła  
pociągu.

O becnie, gdy tajem nica s ie  w y ś w ie ­
tliła, zrozpaczona parna Z. jest bliska  
obłędu . W chw ilach  przytom ności nosi
s ię  z zam iarem  w stąpien ia do klasztoru.

W fhrysji! m 'A  iio liie t-^ody lp ii.
ZUCHWALE CZYNY „GŁOWY. A LA TYTUS".

Nowy Jork, w  Iutyin.
(f) N ajnow szą sensacją w  dzie­

dzinie tak  specyficznego dla Am e­
ryki bandy tyzmft, jest w ykrycie  
zorganizowanej szajki Lobiet-ban- 
dytek, noszącej nazw ę „Głowa a fa 
Tytus". Nazwa ta  pochoazf od zna­
nego uczesania a la T y tus, k tó rego  
używ ały uczestniczki te j szajki.

B anda popełniła cały  szereg na­
padów rabunków ycli, wnamau, kra­
dzieży f zamachów z bronią w  ręku,
przyczem  w prost na ig raw ała  się z 
pościgu policji, w ysy ła jąc  do niej li­
s ty  pełne kpin.

W ykrycie  tej organizacji w yw o­
łało w Stanach wielkie wrażenie.

Sprzedaż pożyczk i kolejow ej o d b y ­
w ać się  będiziit na raizie w  uddzialaeli 
g łó w n y ch  PKK P PKO. Sprzedaż tej po­
życzk i  przez butiki pryw atn e  i na pro<- 
wincji rozpocznie się  w najb liższych  
dniach po przesian iu  ooligacyj' ao pla- 
coweK sp rzedaży .

Z arząd T ow . JtJratnia Pom oc" Stu­
dentów  S zk o ły  dla Handlu zagr. składa  
dzierżaw com  łaźni im. D ucheńskiego  
w e L wow óę za  udeAle-nie człcriktom te 
go T o w a rzy stw a  5u proc. zniżki —  naj­
serdeczn iejsze  podziękow anie

(N) Zjazd rękodzieln ików  ż y d o w ­
skich. W  sob otę  16 lutego rozp oczął się  
w e  L w o w ie  w sali „Jad Charuzim" 
Zjazd żyd . sto w a rzy szeń  rzem ieśln i­
czych  z  caiej w sch . M ałopolski. O gółem  
P rzybyło  jfelr delegatów  z 35 niiejsco- 
wośc-i. Zjazd c tw o r z y ł p Giasenna.n. 
Kończąc okrzykiem  na c z e |ć  P rezy d en ­
ta WojciecliwwsikliegO’ i Rzpltcj Polskiej, 
który zgrom adzeni z entuzjazm em  p o ­
w tórzyli. R o zp o czę ły  się  przem ów ienia  
Bti t g n y w  profwfcuc.iouahijchi Interesu­
jące przem ów ien ie  w y g ło s ił  p. budowm- 
czy m m i ze L w ow a, kreśląc  barw nie  
1 isturję cech ó w  żydG.wwkich w  Połsc*  

m oczem  w ferłosił referat organizacyjny. 
Ż yw ą dyskusję w y w o ła ła  interpelacja  
d elegatów  ze S ta n is ła w o w a  i Jarosła ­
wia, sk ierow ana eto prezydjuin Zja uji;, 
żądająca dopuszczenia! w zg l. za p rosze­
nia sjontetycznych mostów jią Zjazd, P. 
G łascntiann przedstaw i! interpelantem , 
że w ób ac śc iś le  apo litycznego  charakłę- 
ru Zjazdu zjaw ien ie się  tych postów  
w y w o ła ć  i - łą j o b y  niepożądane liicy-' 
Gonty. Zjazd obradow ał także przez nie­
dzielę.

Bal kostjm now o-m askow y M edyków
u rz ą d z o n y  pr z ez  Koto  a r ty s ty c z n e  
m e d y k ó w  na d o ch ó d  T o w .  W za j .  Popi- 
M e d y k ó w  o d b ę d z ie  s ię  w e  c z w a r t e k  
21. lutctfo w  salacli  K a sv n a  i Kola lit.- 
ar t .  Kom ite t  d o ło ży ł  w sze lk ich  starań. 

r1?v p i e r w s z y  w ty m  karn aw a ł ,-  Bal m a ­
s k o w y  w y p a d ł  jak iia j i jp ic j  i nie za- 
\\'.iósi.ł i r a d c c j i  ś w ie tn y c h  •h-iliW,- iuę'- 
dyckicli.  O p ró c z  m u z y k ; na  wielkiej  sali. 
na  malej sali.4 Ja z z  Band .  W  progyu' nic 
jalr z a w s z e  k o n k u r s  t ań c ó w  :n o d ty c h  1 
liiazufir. ‘ Z ap*oszcp ia  w y d a ję  sic co- 
dz ionw e  w K asynie o d .  o do  7 w ie c /.  
T a m ż e  zghjśafrnia do  k o n k u rsu  f a n tó w .  
C en a  i>iictit w s tę p u  8 miij., akadem ick i  
IV! milj. ink.

III. Turnlaj poetów . P od  p ow yższym

tów  w  Poz,iaitiu w  piet w szy ch  dniach 
m arca br. III. publiczny k o n ton s litera­
cki, zapraszając do . udziału w  nim  
cz ło n k ó w 1 w szystk ich  Z aw od ow ych  
Z w iązków  literat&W w  P o lsce , a w ięc  
i cz ło n k ó w  Związku 1 w-owskiego. Info.r- 
m acyj co  do w arun ków  konkursu u- 
dzicla Sełkretarjat Związku literatów  w e  
L w o w ie  (ul. O ssolińskich  U , III. sch ed y  
I. p.) w  poniedziałki środy i piątki ud 
godz. 12‘30 do 1‘30 wj południe.

Ran- naftowy Kół? rorniczo-nattow . 
studentów  Politechniki lw o w sk iej odbę­
dzie się  w e  średę 20; bm. o  godz. 9 w. 
w  sa lach K asyna m iejskiego i Kola liter, 
antyst. W stęp  jedynie za zap roszen ia­
mi. B ilet .wstęnu 2 zło., akadem iaki 1 
zip., fam ilijny na 4 o so b y  6 zip.

(li) Pożar na dworcu ęzernlowiec- 
kim. W czoraj pppołudniu. w-skutek s;l- 
irngo p ilen ia  w ptecu, p ow sta ł bo leń  w  
budce w artow n iczej na d w orcu  C/erv* 
r.iowieckitn Ogień p/zerriósi się  także i 
na sąsiedn ią  budkę, dopero straż pożar­
na po przybyciu , p o feży ła  kres apw ięk- 
szaniii się  ognia.

(ji) A resztow an ie  za podrzucenie  
dziecka. W czoraj areszto w a n o  z s  pod- 
rzucenię dziecka Annę Jakubow ska  
uraz Marja Engel z K rzy w ęzy c .

(n) U jęcie oszusta , B ronistaw  Zu­
brzycki, lat 19, rodem ze  L w o w a , od 
dłu ższego  czasu uwijał s ię  m iędzy kup­
cam i, których naciągnął na sum ę f.'-50 
milj. W czoraj pow inęła  m a się noga i 
im w iulrow ał do aresztów .

(|i) A resztow an ie  z łod zie ia  m aszyn  
do pisania, Za k ia d zież  m aszyn v  do pi­
sania na szkod ę sądu po w. w Gródku  
Jag. areszto w a n o  W ła d y sła w a  Roszka

Incydent z sekretarka  Jofiego. P,
Jniic. który przez kilka dni b.H vy 
W arszaw ie, w przejeździć  z M oskw y, 
w yjech ał do W iednia. Azdzic ma z ra- 
i ircnia  sow j-etów kfhrow .ić  r o k o a tania- 
mi polii j  ezneim z Rumunią. W- chwili 
odjazd* pociągu Y/jadze policyjne ża- 
trzym aly  sek retarkę P. Joffcgo w sk u ­
tek nieporozum ienia, które się  szy b k o  
w yjaśn iło , tak, że  sekretarka p. Jorfego

F alezy w y  hra«;a, podrabiacz dokn- 
m ćntów . Policja w arszaw ska, areś^ lo- 
w ła  daw tic poszu k iw an ego  oszu sta , k tó­
ry podając się  za  lir. K om aruickiego do­
konał v  stctlicy w ielką ilość  szantaży. 
Jak się ;(vkązało, fa łsz y w y  hrabia nazy­
w a się  w rzeczy w isto sti Mai-jan Kucz­
kow sk i rodem  z W arszaw y , jest syneta  
funikcjotiariipzi ko lejow ego . B w cg o  cza ­
su zo sta ł w yd a lon y  z form aołi legioo®- 
w y ch  jako iw dejrzany o  saspiegostwo. 
KuszkoWiSki sły n ą ł z poJrabktnia '.kłka- 
uicidów  -m inisterstw a :t>rzern\-s!« i 
handlu.

Chińczyk okradziony w W arszaw ie.
urzędzie poczty  przy  ul. r re d r y  w 

W arszaw ie, podczas kupow ania mar dr 
przy okienku, n ieznany z ło czy ń ca  skradł 
i  Lj P a i-l angows, sek reta rzo w i poscl- 
i tw a d u ń sk ieg o  \y Mosjtwie-. znajdują­
cem u się w  przejeździe przez W arsza . 
w ę, i  to czn ej k ieszen i paśta 89 milj. nik. 
ZhrdzLji. sto łeczn i daii tern dow ód swa*  
jej św iE jjw ej w szeclistrann ości.

tytuleat wtaądzat Z#W- ZjLiążęk. litecą-rówmicż w>j©eiau de W ie * * .

J ugosław ia  uzna Rosję so w itek a -
R okow ania w  spraw ie iiodjęcia stosutir 
k ów  m iędzy Jugcstaw ią  a Rosia postę­
pują pom yśln ie. R ó w n o cześn ie  z  za w a r­
ciem  traktatu hanidiow eso nastąpi uzna­
nie Rosji sow ieck iej.

P oincare zach orow ał na zapałanie 
szyji. Tak donoszą osriaońe dejfes/.e z  
P aryża.

Granica po lsk o-czesk a  na Ś ląsku C ie­
szyńsk im  p o czą w szy  od  18. bm. będzt' 
sta le  zamilrnięta od 12 godz. w  n b c y  do  
6 rano

Flota  angielska na m orzu Sródziem - 
nein doznała znaczn ych  wzm ocnień, tak, 
że stan ow i tera z  najsilniejsza ekadrę  
W . B rytanii.

R zuciła s ię  na hruk z  dachu katedry. 
W  M edjoianie w czasie . najw iększego  
ruchu u licznegc pew na kobieta zam oż­
nie ubraną rzuciła się  z  n ajw yższej ba- 
ustrady k atedry  na bruk; r iie za y . źa -  

biłr.'.się ona na m iejscu.
( + )  Sam obójstw o w nuczki Puszkina; 

Jak donoszą z  G ałaczi,, rńcszltaliącP  
tam  O lga Paszlcin. wn-ucz.ka najstaw niej- 
sz e g o  p o e ty  rosy isk lego , poipeinifą są1- 
m ebójstw o przez  otrucie się. P rzed  w y ­
buchem  w ojn y  w yd a ła  otm nieznane li­
s ty  sw eg o  w ie lk iego  dziadka.

( + )  A rcyasiażę  sk arży , R arcyksią- 
żę F r\ deryfc. n o szą c \r z a sz cz y tn y  p rzy­
dom ek ..wieszateł**. z a sk a rży ł pańsrwft 
czfcchcśfów ackie przed trybunałem  W 
JJadze za skonfiskow anie buf dóbr W 
C icszyńsk iem . F ryd eryk  pow ołu ję łin ?  
na to. żc  w  chw ilt zaw arcia  polkiojn b y ł 
o b y w a łe letn  w ęgiersk im ,

H  ) N aim odniejszp rękaw iczk i zade-  
m cnstrow aJy tancerki na jednym  z ba­
lów  p ar-sk ic li. Są  to  dJugm po łokcie  
rękaw iczk i z siatki zfotej. b-*z palców , 
tak, żc pozw alają w k lz ieć  koszf tw ii' 
pierścienie w łaścicielk i.

PRZYJMUJ*! RĘKOPISY DL PRZE­
PISYWANI* NA MASZYNIE. ZGŁO­
SZENIA W ADMINISTRACJI „GAZETY 
1 WOWoKFJ". UL. PODWALE L. »

PIĘTRO. QD GODZ, «—* 1 $ - 7 .  2JA

y  T i A i r u

TEĄTR WIELKI.
P on iedziałek , >S „Eugenitisz O ne- 

giu“ (<fct. w y s t. Jakubow skiej).
WTorek, 19: „Jak w am  się  podoba^

TEATR MAI Y.
P oniedziałek , 1S; „D zw on ek  alarnjo- 

w y “.
W torek. 19; „Św iderek" .

Środa, 20: „Św iderek"
TEATR N O W O ŚC I.
P on iedziałek , 18: „Katja tancerka". 
W torek, 19: „Katja tapcąrka"
Środa, 20: „Katja tancerka".
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fltmm srrS iifiip  Tutćrnlthćimetig,
FARAON, KTÓRY JUŻ UŚMIERCIŁ TYLU BADACZY, NARESZCIE 
MUSIAŁ POKAZAĆ SW E TAJEMNICZE OBLICZE W  ŚWIETLE 
ELEKTRYCZNYCH LAMP. -  CARTER TRZESACEMI SIE RĘKOMA 
ROZWINĄŁ POWIJAKI MUMJI. — ŚWIEŻE KWIATY PO TY­

SIĄCACH LAT.

Londyu/ą 17. lutego.
Dnia 13. u ni. nastąpiło  otwarcie 

sarkofagu Tutankhauicna .w obecno­
ści 16 św iadków . W ładce zarządzi- 
‘y  daleko idące środki ostrożności, 
aby zapobiedz objaw om  oburzenia 
ludności. P rzy  odkryciu sankom ga 
obecni byli ty lko badacze i 3 mini- 
strów egipskich. N aw et dziennikarze 
nie zostali dOiłuszczeni.

Gdy dano znaik dr zdjęcia na- 
k ry w y  sarkofagu, ogarnęło w szyst­
kich obecnych ogromne zdenerwo­
wanie. C ały grobow iec oświetlono 
rzęsiście lampami eiektrycznemi. 
G dy zdjęto w ieko sarkofagu, w ydo­
by ł C arte r, k ierow nik badaczy , z 
trum ny  trzętsącemi rękam i kilka o- 
zdobnycb kap, k tó re  pokryw ały  
w łaściw ą trum nę. Nad głow ą zwłok  
leżała egipsga korona królewska. 
Mumja trzymała w ńękacli złote

oerło. Obok leżau  w lą z a m ta  kwia­
tów, które z mc-\v'yjaśme*ó eh po 
wodów wyglądały tak, jal; gdyby 
dopiero obok zwłok je złożono. \Yta 
śeiw a trunma jest trzy metry długa 
i ozdobiona bogato złotem.

Liiiie nieiij!, 
linie T tiiiiiin .

Londyn, U . lutego.
P roiesor kanadyjski Lufax, budują­

cy  grob ow iec  'lutunklium ciiu w Egip­
cie, z:narl w śród .podobnych objaw ów , 
jak sw eg o  czasu  iord C u ‘ iarvon , o d ­
k ry w ca  grobow cu. lak w iadom o, w  
odkrytym  grob ow có  znaleziono podob­
no napis, g ło sz ą cy , żc  k ażdy, kio na­
ru szy  spokój grobow cu, ukarany zo sta ­
nie śm iercią. Śm ierć prot. Luiax'a- jest 
już. trzecim  faktem  spełnienia  się  tej 
tujem m czej groźb y .

36 p cc iągów  tran zy to w y ch  codzien­
nie przeć Pblske. Koleje poJskie mogą 
poza pokryciem  p a łrz e b  ruchu zew-uotiK- 
n ego  i s ą s i e d z k ic |o  ■ z p a ń s tw a m i  ościeit- 

. nen/i p tz e p u sż sz a ć  przS>/ tereny  Rze­
czypospolitej )5 par  pcciągót*  d z i c i m a  
z ład u n k iem  tiTii;svUi\v\u'.  R oczny  fra.i- 
zy t  w y n o s ;  4.Ł kum t i J k e ró w
»' obie s t ro n y  p r z e n o ż o n e g o .

Obroty pozagiełdowe
W czoraj przez ca ły  dzień tendencja 

chw iej tu C eny w ah ały  się  o 50 punk­
tów . O b ró t  .łu by .

D o la ry  a ine ryk ,  9500 tk) 9559 tyc.J 
do la ry  katmtl. S70U do 8800 t e . ,  korou-J* 
cze sk ie  27$— 280 tvs. Z ło te :  20 kor.  43 
— -tJ‘5 mdf-, !0 rubli 57--53  mili. S r c b m :  
kor .  cuslr . 830— 900 t y s ,  floreny  2 > \  
2 %  m., ruble bT?— 3‘75 m

OGŁOSZENIA. I
Posady i n.-ac? 1

POSZUKIW ANA NAUCZYCIELKA II
gim nazjalna francuskie, m ożliw ie mu­
zyku. b'isko L w ow a. Lont uicinki, bo­
na ni,ramka, Eraucask.i. kucharki, s łu ­
żące. kucharka do m enazy. Biuro 
N icm czynow sk iej L w ó w , plac A kade­
micki 3. 3209-3

BYŁY MRZ. P a ń s t w ,  zdolny, uczci w ;

EK«ij.l c , cjiizedat, «am iana

TETM AJERA piękny obraz, d yw an  do 
sprzedania. W iadom ość P op ielow a  — 
P iekarska 16.’   3198-6

DO SPRZEDANIA! Sprzedam  m otor ro­
pny 27—2 f koni m a szyn ow ych  K. M. 
Leon Nasseiirekl. P rzP fiy śl, jYlickiewi- 
cza. ' ■ 3213-2

lit He nuniUi
t a n i

Lwów, 16 lutego.
(ip-j Fig. 1 na naszej ilustracji ty tu ­

łów ej; Suknia z grtm atow ej w e łn y  
„m a ro ca in c l1 przyty^ np ; c eg la n ą , crer  
pe G eorgettu ozd o b io m  ornamentem, ze  
sta low ych  paciorków , tiratnuow y kapu- 
iusz- z płaskim i słę-inkcwym i kw-ffiam i.

Fig. 2; Suknia z gabardyny kolo: a 
dreuw łj. rękaw y i pitsowaine w olanty 4 
crppe G oprgętte teg o  sam ego : Koloru, 
ft’ iy  !;aj.'.eiuiik z tej sam ej c.-emi 
#e tte  z póaw óiną krysą  z układanej w 
W i.traiai.dy w stążk i rvcisow ej. G łów ka  
j aplikacje z p-letni słeźftkoAiej.

Fig. 3: Suknia w izy to w ą  z  długim
żakietem  w  kolorze i r / f i M ą.erjał tzw.j 
v d o u r  :i‘ć le . W y ło g i i kn in ierz z czar­
nego ledwafciu. C zarny, .kapelusz \vł>- 
siem o w y  7. przybraniem  ze w stążk i.

Fig. 4: Kosl.hr.il „ T r c tte u r 1 z m ię- 
klej flaneiki w ełnianej z  , p ikow ym  k o ł­
nierzem  i manszetatr.i. K apelusz z plet- 
ni- słom kow ej- koloru grochu, przybra­
ny w stążką brązow ą.

Dział ekonomiczny-

poszuKuic 
, mi.nistr.

posad:. •ttotl „Z. 24“ Ad- 
3165-S

l

Bank Dyskontowy T. A 
we Lwowie

pow stał w  roku 1920 p rzez p rze ­
mianę w spółkę aKcyjną Banku Z a­
liczkowego, najstarszej w kraju  
spółdzielni kredytow ej, © party  o 
kap ita ły  w yłącznie polskie, postaw ił 
scrbłt za  zadanie tu rzym atiie ścisłej 
łą tzuośc i ze spółdzielniam i m ałopol- 
sffieftn i finansow anie -'śRupioiiycli o- 
koto ntego przedsięb iorstw  p rzew a­
żnie drzew uycfl i naftow ych, b a n k  
prow adzi rów nież Oddział parccla- 

cyjuy.

ZDEM OBILIZOW ANY jcdnorocz. ' z pler 
. w szorzedu yin i reTcreiiciemi, będąc na 

kiorow.uiezgm stan ow isk u  przed służ--, 
btę w ojskow ą i w  cza s ie  s łu żb y  ■woj­
sk ow ej kancclarji poszukuje posa­
dy. —  P olecen ia  i św ia d ectw a  za­
św iadczają  o zdriinościąc-li. . Laska'.v c-o 

■ rerty do Adm. pod „'Warunki po m ie­
siącu próbnym". , 3210

PO TRZEBNA do dw oru na w ieś zdolna  
dobrze polecona kucharka- gospodyni. 
Z głoszen ia:' Ż-nr*.ą<j dóhr-N iężuchów  p. 
Stryj. ' ' 31*9-3

POTRZEBNA od zaraz Służąca do 
w szy stk ieg o , z dobrem  go.tow anien . 
Z głaszać, sic  z e  św i-al™ tw a in i; ulica 
.N ąbioL ka 17. ..M ąteckr, '’22V'

W D O W A  izr. przystojną bogata, urzą­
dzone m ieszkanie, poślubi dobrze s y ­
tuow anego  irihżczyzrę. „P ierw szorz?-  
dnd“. 316-3

I R fz n ia i ts

KOSTJUM Y, SUKNIE w yk on, u Pań  
pryw . elegancko, solidnie kilkuletnia 
sam odzieina siła  p ierw szorz. Z asładu. 
Cenne referencje. Łask. zg ł. IJ. T. ty lko
zam ożnych  pod „O dpow iedzialna” do 
A dm irStr. 3184-3

i- liuA. liLAlSIłj i SZKŁO ai.tyczne kupuję. 
Zgłoizeuia pod BZbieracz“ do Admini­
stracji 27-17-?

MAGAZYN NUT KSIĘGARNI M. H. RO­
BINA \VE LW O W IE ul B atorego Nr. 4 
i ul. K rzyw a Nr. 9 poleca wyja.tki z tilu- 
bionycli operetek jak Katja tancerka, 
K rólow a z M ontmartru i K siężniczka  
Olała na fortepiari zc  śp iew em , sa lo n o ­
wa orkiestrą, jakoteż ca łe  W yciągi for­
tep ia n o w e , z pod łożonym  tekstem . S ta le  
posiada na sk ład zie  now ość? w iedeńsk ie, 
berlińskie i francuskie. Jaw a  z  księzn i-  
czui Olali. Z am ów ienia z prowincji w y - 1 
kouuje się  odw rotn ie. 3131-2

(az.) N ow onarodzony syn  króla 
Jugosław ii a zarazem  następca tr o ­
nu, w  siódmym tygodniu życia mia­
nowany został pułkownikiem. W y ­
przedził w ięc najstarszego syna Al­
fonsa XIII-; Jana, który o trzym ał 
ten sam  stopień dopiero, gdy m iał 
12 tniesiecy ?

Francuski „Fxcelsior’‘ dodaje do 
tego kom entarz, że za  czasów  wiel­
kiego cesarza  stopnie te o trzy m y - 

>o w  20-tym roku życia na polu 
chw ały , dziś zaś. w  7-m ym  tygodniu 
w... kołysce.

iziifiiii sliliey iki

j  A i  WtrszawsHie“.

R osyjski w y w ó z  zboża. W edług o- 
statm ch daityeU i  Ró>ii w y w iez io n o  ca f 
ferąnifcę 99 milfcmów pudów  zboża , w 
tctii ;idzlaT U krainy A y tr ó sł 40 luiljo- [ 
nów  .ptirlów. G łów nym  cdbiorca_ ukhdii- 
si-uego zboża były-'■N iem e?,'30 procent, j 
potem  Holandia 15 p ic. itd. I

D w ie  w y s ta w y  w Gdańsku. Projcjt- l 
tow ane sa  w  G dańsku dw ie \vys;aw V :’| ; 
pierw sza  nich roln ictw a 1
przem ysłu  roiuego, m aszyn roln iczych , 
n.atyozów sztucznyibh craz byd ła  i ko­
ni odbędzie s ię  w  dniach 17 do 19 maja 
br. Druga —  wystaAva w zo ró w  przem y­
słu  polsk iego  —  jest iiiż. bliska, realizacji 
i lita szczegó ln e  znaczenie  dla P b h k i — 
w o b ec  tego , że znaczna ilość cudzo­
ziem ców  zaznajam ia się  z, w yrobam i 
polskimi w łaśn ie  w Gdańsku.

B ilans handlow y Stan ów  Zjedu. na
rok 1923 zo sta ł zam knięty  nadw yżka  
367 m iljojiów dolarów w y w o zu  rad  
w w ozem .

Kto otrzym a zezw o len ie  na w y w ó z  
jai. T egoroczn y  ekspert jaj mą b yć  o- . 
party na zasad zie  licytacji opłat w v\yo*  
zcw y ch . O p ła ty  oferow an e nic mcigą 
być: n iższe  ckI • 150 fm iców 'sz ter i/ ód w a ­
gonu Z ezw olen ia  w y d a w a n e  będą ry- j 
czaftu w o  na c a ły  sezon  ek sp o rto w v  pod 
warunkiem  w p łacen ia  rycza łtu  od łat \y , 
yyąlutach za g ra r łR n W h . K ontyngóat te ­
goroczn y  ob licza  się  na %vywóż 1500 
w agon ów  jaj. - i

u r n -  b s c ż h o H ! !

4 S  8(|ie! zpcznic p u t m ł ! !  4 h
G ó r n o ś lą sk i \  EGIEI s a lo n o w y  p łu k a n y  . . 1 0 ,0 0 0 .0 0 0  M p. 
G o rn o śia ’ ki K O R S d ia  cer itr . o g r z e w a n i  . . 13,500.013 „
K * r '» 'ń 4 (f  K OK S' g i  ser  akr d la  ę d le w a r ń  . ló,0OT,0GO „ 
D R Z E W O  B U K O W E  u c h s  r ę b a n e  . . .  Jj,00u.000 „

z i  1 (0  i g  z  n a t y c h m i a s t a w ą  d o s ta w ą  p rzed  d o m  — p o le c a  fir iu a

GUSTAW FRIEDMANN we Lwowie
u l. L e o n a  S a p ie h y  4 9 . Telef 748. 3227

KB9

—  S i C Z I C I  Z E L A Z N E  —
sp a w a tie , c z a r n e  i p o c y n k o w a n e , o p o je m n o ś c i  200  litr ó w

Wyrabia i dostarcza w k&żdej ilości
FABRYKA BECZEK ŻELAZNYCH

G a l i m k i e i o - M i w  f o l t e ®  I m r z y m a  Akcyinsgo
dawniej B E R O H E IM  & M AC G A R V E Y

L w ó w  —  P la c  M a r ia c k i  8.
Dostawa natychmiast: Ceny niskie '

Z a a i t ę p e j '  :
WARSZAWA: Inż. Tadeusz S^b ick ’, Natolińska 3 
KRAKÓW: „Ekh* ipołka z oęr por„ Rynek-Klepirski 9. 
STANiSŁAWOW: Adolf Lippa, Bielo#skiego 8. 3205

C eny OGŁOSZEŃ: Za w iersz  1 szp a l­
to w y  in iliorttrow y v ocłoszen lach  z w y ­
kłych  5 *r„ w oadesłanem  13 er,; po 
kronice 15 g r ,  w tekście  , kronik a. ro- 
pert., dział ekonom , .td 1 l-S gr. na ołer-

w sze i stron ie  26 kr. za  jedno s tó w o  «r 
drobnych o c le t n i l a c b  l  grn w  nrtrf*- ] 
ce: Wupou-ąprzcdaż 4 gr.. m atryinm ltai- ] 
ud, kprrsm m flenclc p ryw atae  Ś t> - «"* <
nosżtikujacycb pracy 2 gr.. jedno ca U  j

i stron i w  «K łoszen łoeh  lek stem  120 
~ł. poi., 1 cało  strona w  częśo i .ek sto -  
w ci 2M  z ł. poi., ca ła  strona pod nagłó­
wkiem  246 z i, poi. O głoszeniu  zam ul- 

| #co w e  o  36% drożę]. O głoszen ia  za ­

graniczne o  50% drożej. Za o g ło sze ­
nia w m iejscu z a strz e żo n o n . og łoszen ia  
osobno sto jące  i H - , . im ern dolicza sia  
25%. O dpow iedzialnuścl za termino­
w y  druk o g ło szeń  nie przyjm uje sle.

Należytość pocztową miesięczna 7,100.000 TTtk. —  Z dostawą na miejscu lub z prze- 
Opłacono ryczałtem- A i  C H U i l i ę i  d l a  syłltą pocztową 7.500.000 TTtk. —  Za granicą 12.000.000 Mk.

i  drukarni Polskiej poa z z i z .  Z. .KićłbuSicwicza w t Lwowię. OdDOW. reaaktur: MAf^jAN MACHALSKL


